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1« lutet» 1948 r.
W St. Morltz skradziono zimową 

flagę olimpijską. Czy to zwykły 
szaber, czy też miałoby to oznaczać, 
że nadszedł już czas, by Międzyna­
rodowy Komitet Olimpijski przy­
stąpił do reorganizacji Igrzysk? 
Stan dzisiejszy jest bowiem nie do 
utrzymania. Igrzyska, Olimpijskie 
mają być dostępne tylko dl*  mło­
dzieży, uprawiającej sport w spo­
sób amatorski. A tu, jak prasa do­
nosi, do amatorów zaliczyć można 
w tegorocznych Igrzyskach zimo­
wych, w hokeju na lodzie tylko' 
dwie drużyny: szwedzką i polską. 
Tego zdania są kpt, PZHL dr Ka­
sprzyk i kierownik naszej ekspedy­
cji hokejowej płk. Czarnik. Na tej 
podstawie Polska może być uważa­
na za wicemistrza hokejowego ama­
torów i należy się jej Srebrny Me­
dal Olimpijski. O zawodostwo po­
sądzeni są nawet Czesi, jak o tym 
pisze czeskie pismo „Czin“, wycho­
dzące w Bernie, mówiąc, że „do 
brania pieniędzy trzeba się przy­
znać“.

!

Honorowe salwy kończą V Olimpiadę zimową
Kanada zdobywa mistrzostwo świata w hokeju, druga Czechosłowacja, trze­

cia Szwajcaria. — W patrolu wojskowym zwyciężają Szwajcarzy
(Obaluga własna „Dziennika Polskie go**)

St. MorStz. Po zakończeniu meczu hokejowego Kanada—Szwajcarie na- 
»tępiło uroczyite zakończeni« V. Zim owych Igrzysk Olimpijskich. Uczę, 
sinicy Olimpiady przy wkraczaniu na Stadion zostali powitani honorowy­
mi salwami. Nastąpiła wspaniała barw na defilada, następnie wręczenie me­
dali olimpijskich za zwycięstwa w ostatnich konkurencjach 1 zamknięcie 
Igrzysk, przy ponownych salwach armatnich.
W ostatnim 10 dniu Olimpiady od­

był się -wojskowy bieg patrolowy o- 
raz 4 spotkania hokejowe. Uwaga 
całego St. Moritz skierowana była w 
niedzielę przede wszystkim na naj­
ważniejsze spotkanie, hokejowe Kana­
da—Szwajcaria. Kanada po odniesio­
nym zwycięstwie dzięki stosunkowi 
bramek zdobyła tytuł mistrza ollimpij- 
skiego, który jednoznaczny jest obec­
nie z tytułem mistrza świata.

DEMOKRATYCZNA ZASADA 
RÓWNEGO STARTU DLA 

WSZYSTKICH
powinna obowiązywać w pierw­
szym rzędzie w sporcie, opartym o 
znane nam dobrze zasady sporto­
we. Nie ma 
kąhiu się 
cami.

A dalej, 
śnieg, utrzymujący się miesiącami, 
nie mają stokroć lepszych warun­
ków od krajów, gdzie śniegu nie 
ma wcale, albo należy do rzadkości. 
Nic dziwnego też, że Skandynawo­
wie i na tegorocznych Igrzyskach 
zimowych zbierają złote medale.

Nierówność szans zaważyła także 
na wynikach zawodów na lodzie. 
¡Kraje, które albo mają lodowiska 
naturalne, albo stać je na sztuczne, 
albo rozporządzają jednymi i dru­
gimi, mogą łatwo osiągnąć dwucy­
frowe wyniki w spotkaniach hoke­
jowych z krajami, w których, jak 
np. u nas w czasie tej zimy lodu 
prawie że nie było. To samo doty^ 
czy wszystkich innych konkurencji 
na lodzie. Po strasznej, wyniszcza­
jącej wojnie nie stać nas na to, by- 
śmy mogli szukać śniegu i lodu w 
innych krajach ‘ak to czynią np. 
Anglicy. Było 'nksusem wysłać 
naszych zawodników do Szwajcarii 
i tam się przygotować do wzięcia 
udziału w Igrzyskach .

Rozumiemy, że konkurencje zi­
mowe Igrzysk są nader efektowne 
1 dostarczają widzowi wiele emocji, 
ale widowiskowość nie może roz­
grzeszać przy ustalaniu zimowej 
części programu olimpijskiego. 
Czynnikiem decydującym muszą 
być tutaj tylko „równe szanse“ dla 
wszystkich krajów, biorących u- 
dział w Igrzyskach Olimpijskich.

Tymi i innymi sprawami winien 
zająć się Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski, by nie powtórzyły się 
takie sceny, jak w tym roku, że w 
hokeju na lodzie grały drużyny na 

a

równości szans w spot- 
amatorów z zawodow-

czy kraje obfitujące w

początku o mistrzostwo świata, 
pod koniec o laurv olimpijskie.

(j. f->

Archacki przegrał v. o.?
Do decydującsgo spotkania Klimec- 

ki—Archacki nie doszło, gdyż Ar­
chacki nie przybył w niedzielę do 
Bydgoszczy, podając jako powód cho­
robę. Lekarz PZK dr Kurzyński nie 
mógł jednak Archackiego znaleźć, 
gdyż nikt nie mógł mu podać w War­
szawie jego miejsca zamieszkania, i 
wobec tego nie mógł sprawdzić stanu 
jego zdrowia. PZB postanowił przy­
znać Klimeckiemu v. o.

Markocki zeznał 
fałszywie?

Jak podoje SAP — w związku z 
rzekomym udziałem nie uprawnio­
nych graczy na meczu Polonia—KKS 
w dniu 6 . 7 ub. r. zarząd Polonii 
Świdnica złożył oświadczenie, iż: 1) 
zarządowi KS Polonia nie jest wiado­
me, aby we wspomnianych zawo­
dach brali udział piłkarze nie upra­
wnieni do gry, 21 wobec tego, że b. 
piłkarz Polonii świdnickiej Markockt 
złożył oświadczenie na rozprawie są­
dowej, że na tym meczu grali w Po­
lonii pod fałszywymi nazwiskami, za­
rząd Polonii zwrócił się do Polskiego 
Związku Piłki Nożnej z prośbą o po­
zwolenie wytoczenia procesu sądowe­
go Markorkiemu za fałszywe zezna­
nie.

'Zdobywcy medali olimpijskich:
ilość złote srebr. brąz.

Szwecja 10 4 3 3
Norwegia 10 4 2 4
Szwajcaria 9 3 4 2
USA 8 3 3 2
Austria 8 1 3 4
Finlandia 6 1 3 2
Francja 5 2 1 2
Kanada 3 2 1 —
Belgia 2 1 1 —
Anglia 2 — 1 1
Włochy 1 1 ’ — —
Czechosł. 1 _ 1 —
V7ęg.ry 1

*
— — 1

W jeżdzie figurowej parami. prze-

prowadzonej w piątek aa ośnieżonym 
stadionie olimpijskim, zwyciężyła pa­
ra belgijska Lanndy—Baugniet 123,5 
pkt, 2) Kekessy — Kicały (Węgry) 
122,2 pkt, 3) Morrow—Distelmayee 
(Kanada) 121 pkt, 4) Sherman — 
Swenning (USA), 5) rodzeństwo Si- 
yerthome (Wielka Brytania), 6) ro­
dzeństwo Kennedy (USA), 7) rodzeń­
stwo Nagy (Węgry).

*
W bobslejach 4-osobowycfn zwy­

ciężyła ekipa USA II przed Belgią 
1 usA n.

*

Bieg patrolowy drużyn wojsko­
wych odbył się w niedzielę przy u- 
dziale 8 patroli: Francji, Czechosło­
wacji, Szwajcarii, Finlandii, Włoch, 
Stanów Zjednoczonych, Szwecji 1 
Rumunii. Trasa biegu wynosiła 27 
km przy różnicy wzniesień około 
tysiąca metrów. Bieg obejmował 
wspinaczkę wysokogórska, zjazdy i 
strzelanie do celu. Pierwsze miejsce 
zajęła Szwajcaria w czasie 2,34,25 
godz., 2) Finlandia 2,37,23, 3) Szwe­
cja 2,41,03.

Kanada—Szwajcaria
(1:0, 1:0,1:0)

Walka jednak w tym meczu była 
niezwykle zacięta. Około 20 tysięcy 
widzów dopingowało Szwajcarów, 
którzy prowadzili zupełnie równorzę­
dną grę. Kanadyjczycy grali niezwy­
kle ostro. Minuty karna sypały się

na obie drużyny. Często po 4 zawo­
dników z obu drużyn znajdowało się 
na lodowisku. Doskonale jednak gra­
jący pod każdym względem Kanadyj­
czycy byli nie do pokonania. Naj­
lepszym ich zawodnikiem był Mirra,

Po wyprawi# naszych sportowców na Węgry
Oćeniając polską wyprawę sporto­

wą drużyny piłki ręcznej, bokserów 
oraz florecistek do Budapesztu na 
szereg spotkań w ramach . Tygodnia 

Polsko-Węgiierelkiegom-imio naszych p<o-

Kolczyński

rażek należy jednak uznać ją za uda- 
łą. Nie chodzi w tym wypadku o suk­
cesy wynikowe, których oprócz spot­
kań w piłce siatkowej nie odnieśliś­
my, ale o nawiązanie dalszych trwa­
łych więzów przyjaźni, jakie nas zaw­
sze łączyły z Węgrami. Powiedzenie 
„Polak, Węgier dwa bratanki.." było 
w pełni zrealizowane i nadal będzie 
panowało nad każdym następnym 
spotkaniem polsko-węgierskim.

Inauguracyjne spotkanie Polaków 
w piłce koszykowej rozegrane pod 
nazwą repr. Warszawy z Budapesz­
tem zakończyło się naszą porażką

24:55 (12:18), zaś z Jugosłowianami— 
uczestniczącymi również w turnieju— 
pod nazwą Belgradu 41:44 (25:25). W 
piłce siatkowej, mało znanej grze na 
Węgrzech Warszawa pokonała Buda­
peszt 3:1 (15:8, 15:9, 14:16, 15:7), przy 
czym należy nadmienić, że naszą 
repr. stanowili zawodnicy piłki koszy­
kowej.

Również panie — florecistki — 
zmierzyły się dwukrotnie z doskonałą 
drużyną węgierską Csepel przegry­
wając z zespołem „A" mistrzem Wę­
gier 2:7, z _,B" 4:5,

Najlepiej wypadli bokserzy. Dwa 
spotkania Warszawa-Budapeszt za­
kończyły się wynikami 6:10 i 8:8, W 
pierwszym spotkaniu sędziowie wę­
gierscy skrzywdzili nas jednak. Do 
walki Kolczyński—Papp nie doszło z 
powodu niestawienia się tego ostat­
niego ńa ringu. Kolczyński, który 
przegrał na pkt z Pappem w Pozna­
niu w ramach meczu Polska—Węgry 
chciał się koniecznie zrewanżować. 
A szkoda! Bo walka ta byłaby niewą­
tpliwie jedną z najpiękniejszych walk 
wieczoru.

W każdym razie — podkreślamy raz 
jeszcze — Tydzień Polsko-Węgierski 
przyczynił się do zacieśnienia 
więzów przyjaźni pomiędzy Polską a 
Węgrami.

Czechosłowacja - USA 4:3
(3:1. 1:2, 0:0)

I w tym meczu losy wyniku waży­
ły się, mimo iż w drugiej tercji Cze­
si prowadzili już 4:1. Amerykanie 
byli dobrze usposobieni i wykazali 
lepszą kondycję od Czechów, «mę­
czonych niezwykle ciężkim meczem 
w dniu poprzednim ze Szwajcarią 
Gdyby drużyna czeska osiągnęła wy­
soki wynik do zera, mogłaby ew. 
nawet zdystansować Kanadę. Nie­
stety Czechom wystarczyło sił tylko' 
na zwycięstwo. W ostatniej tercji na 
lodzie panowali raczej Amerykanie, 
którzy zdołali jednak zdobyć w tym 
okresie tylko jedną bramkę. Od wy­
niku remisowego uratowała Czechów 
dobra taktyka detfensywna, którą za­
stosowali w tym okresie. Bramki zdo­
byli: Zabrodsky 2, Trojak i Konopa- 
sek; <Ha USA: Riley, Mather 1 Bakor.

W meczu tym sędzią był znowu 
Polak Michalik, który wywiązał się 
ze swego zadania b. dobrze. Zalicza­
ny jest on w tej chwili do najlep­
szych sędziów międzynarodowych w 
hokeju.

Szwecja - Polska 13:2
(5:1. 4.1, 4:0)

Mecz ten nie miał już żadnego 
znaczenia. Szwedzi, którzy w ostat­
nich spotkaniach wykazywali coraz 
lepszą formę, nie mieli w naszej dru­
żynie poważnego przeciwnika. Bram­
ki dla Szwedów zdobyli: Erikson 4, 
Liungman 3, Lundstroem 3, Granlund 
2 i Tihuman.; dla Polski: Pafos i Mair- 
dhewczyk.

Anglia - Włochy 14:7
(6:?, 5:3, 3:2)

Anglia wystąpiła do tego spotka­
nia częściowo z rezerwowym skła­
dem, a Włosi wypoczęci po sobotniej 
przerwie, zagrali z wielkim 
ciem.

1. Kanada
Czechosłowacja 
Szwajcaria 
USA
Szwecja
Anglia

7. Polska
8. Austria
9. Włochy

2.
3.
4.
5.
6.

! i

Zwycięstwa Cracovii 
i Garbarni

Cracovia-—Korona 16:0 (4:0). Całkowita 
przewaga Cracovia, grającej w pełnym sikła- 
dzte, dla której bramki zdobyli: Szewczyk 7,. 
Gędłek 2 (obie % karnego) 1 Parpan. Sędzio­
wać Kolber. (St).

Garbarnia—Prokocim 11:1 (3:1). Cały czas 
gra toczyła aię na połowie Prokocimia. Braih- 
kd dla Ewycięnców uzyskali: Las te wieź 5, Par­
pan II 2, Glajcar, Katlciński Ignaczak i Fc- 
ryszewski, dla pokonanych Ochoński z kar­
nego. Sędziował Drabifcowski. (St).

Nowy zarząd KOZK
W dńhi 17 stycznia 1948 odbyło się doro­

czne Walne Zebranie K.O.Z.Kol. na którym 
został wybrany nowy zarząd; prezes J. Grzy­
bku wski, wiceprezesi: Wł, Piitio, mgr J.Kunce. 
sekretarz AJ Lasoń, skarbnik M. Włodarczyk, 

kpt. wyścigowy St. Szczepanik, kpt. turysty-

czny .5. Fijak, gospodarz T. Seffitowio.
Komisja rewizyjna: przewodniczący J. Kar- ’ 

pała, członkowie: Wł, Droździęwićz j A. Ła­
gowski, sąd honorowy St. Kotarba, H. Grodz­
ki t J. Zieliński.

Jednocześnie uchwałą walnego zebrania 
KOZK postanowioflio darować 
wieszania kolarzowi Garbami

resztę kary »a- 
Kupczykowi

IV SEJMIK WIOŚLARSKI
niedzielę, dnia 22 lutego 1948 r. o go-dz. 9.30 
na przystani Bydgoskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego przy Związku Walki Młodych w 
Bydgoszczy, przy ul. św. Floriana 6.

Porządek obrad przewiduje po sprawozda­
niach ustępującego zarządu m. in. wybór 1/3 
ustępującego zarządu oraz prezesa, wybór 
komisji rewizyjnej i 2 zastępców, zatwierdze­
nie budżetu na rok 1948, ustalenie kalendarza 
regatowego na rok 1948 i wnioski.

Obecność delegatów na Sejmiku obowiąz­
kowa, i wykazać sią oni winni pisemnym peł­
nomocnictwem. Zapotrzebowanie na noclegi 
przyjmuje sekretariat najpóźniej do dnia 17 
lutego br.

«ibędrie »ię w

który zdobył 3 bramki, «trzelcam 
trzeciej był Haider.

rhłpljscy

Najlepsza dwójka bobslejowa 
Wfndrich-W ailler Szwajcaria

¡V

t.:

Doskonały
Gabi, który tx’ 

. biegu zjazdc

«uytwooM 
ugfe title jpc» w 

runa ze startu.

zacię-

TABELA
8
8
8
8
8
8
8
8
8

15
15
12
10

8
6
4
2
0

69:5
80:18
67:21
86:33
55:29
36:47
29:97
33:77 .
24:156

PZT przeniesiony 
do Warszawy

W niedzielę -idbyło się w Krakowi» 
walna zebranie Polskiego Związku 
Tenisowego. Przewodniczył poseł 
Olchowicz. Działacze z całej Polski 
wysuwał; dużę pretensje pod adre­
sem ustępującego zarządu z powodu 
słabej działainoś . Jedynym człowie­
kiem, który naprawdę pracował i któ­
remu złożono pełne uznanie dla jego 
pracy, był sekret nz dr Szembek. Po­
stanowiono przer ó ść siedzibę PZT do 
Warszawy, ust i' 
strzoetw narodo 
sie na czas 9—1 ' cz<: rwca, oraz 
dzynarodowych 
pnia.

Na prezesa nr 
no gen. Jarosz« 
prezesi inż. W; 
i Jonszta, sekr. 
bnik dyr. Żaw» 
lie, członkowie 
Zarzycki, ii,; Her»

gio termin mi- 
Połsk; w terii-

. II połowę sier-i

i ego zarządu wytrą, 
wieża (W-wa), wieś- 

iowski, dr Szembek 
:nż. Olszowski, skar- 
i.-ki. kpt. sport. Cha- 

Ni istuchowski, mgr

AZS W wa mistrzem Pols 
w piłce siatkowej pań

IV/ drugim dniu mistraostw już po przedpo­
łudniowym zwycięstwie, po bardzo zaciętej 
wailce, AZS-u nad HKS 3:2 było wiadomo, iż 
tytuł zdobędzie, drużyna warszawska. Popołu­
dniowe ostatnie rozgrywki przypuszczenie to 
potwierdziły. AZS zdobył mistrzostwo 
na rok 1948 bez straty punktu.

Tabela jest następująca:
1. AZS Warszawa
2. HKS Łódź
3. SKS Społem W-wa
4. Beskid Andrychów

Drużyna AZS 
następujące zawodniczki: Szczawińska, Pru- 
szyńska,, Leńska, English, Rogulska, Jaźnićka.

3
3
3
3

reprezentowana

Polski

3
2
1 
0 
była

Porażki koszykarzy 
AZS i Wisły

W dalszym ciągu mistrzostw 
koszykowej rozegranych zostało w so. 
botę' i w nieażieię 5 spotkań. „Czar­
no" przedstawiają się wyniki koszy­
karzy krakowskich Wisły i AZS.

Wisła grała w Łodzi j przegrała z 
YMCA 32:71 (35:14), oraz z TUR 
38:57 (18:25). Ta ostatnia przegrana 
kompromituje, mimo braku dr Śtoka 
i Arieta. Gdzie młodzi, gdzie zastęp­
cy? Gdy asów braknie, przychodzą 
sromotne przegrane.

AZS przegrał w Poznaniu z Warta 
32:33 (16:18), oraz z KKS 29:46
(17:30).

YMCA (Gdańsk)—Znicz 37:35

Sukces bokserów Cracovii 
w Lublinie

Lublin (p). Cracovia spisała się 
bardzo dzielnie, gcfyż osiągnęła z Lu-

ligi

HKS _  Kubial, So.srzówna, Zakrzewska, St<-
czyńsika, Kac. areryk, Hilczówna.

SKS—BESKID 3:1 (2:15, 15:10, 15:11), 
15:8).

AZS —HKS 3:2 (15:13, 15:8, 10:15, 
8:15, 15:12).

AZS—Beskid 3:0 (15:11, 15:12, 15:10). 
HKS—SKS 3:0 (15:10, 15:13, 15:3). 
Najbardziej zaci :te było spotkanie międzf 

AZS i HKS. y.'«te harcerki po przegrani« 
pierwszych dwóch setów w następnych wal*  
czyły zmakomic. . jedynie nerwowe załama­
nie, igdyż prowadź ’- 'f 11:8, nie pozwoliło im n« 
odniesienie zwy/i^twa. Spotkanie trwają 
1.30 godz.-—
blinianką 8:8, a powinna zwyciężyć. 
Lublin, który widział wielu bokserów, 
był zdumiony rewelacyjnie walczą­
cym Stysiałe-tt. Z Zielińskim miał on 
zdecydowani wyeraną, a remis go 
krzywdzi. Pora nim podobali się 
Przybyłow ■ i Przybylski oraz Ra- 
pacz i Dwer '■ Ci 3 ostatni zwy­
ciężyli przs techn. k. o. Białka, Ba­
ranowskiego i Markowskiego. Przy­
bylski zremir iwał z Lipskim. Prze­
grał debiutant Bielewicz oraz DruzgS- 
ła i Gierdal.

GIIOBŁS 
W BOKSIE,
Lisika, -Hamv 
Wisły) i P : 
Puzon« f
•w ringu 'M .-s;\ 
cayk i Stdr. danayi

iNAŁY BBTS BIELSKO lllj 
putnkty przez Sojk$ 
Piszczka, ‘Matułę P 

: TS — przez Szarego
¡o (remis). Sędziów^ 

; liikty Solek, Mikołaj
(St.)

Dr Mcioz po£„stał nadal prezesem 
KOŹLA, . :c.-prezesamj wybrano pręt 
Zajdzikowskingo, W. Seiferta i <ł?'’ 
Skorczyńsitiego, sekr. mgr Ziemiań­
ski, skarbnik Kclpa.
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